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Arcybiskup Antoni Baraniak - gorliwy salezjanin - niezłomny biskup 
 Jan Pietrzykowski 

Formacja w towarzystwie salezjańskim 

Antoni Baraniak pochodził z Wielkopolski, ze środowiska wiejskiego. Urodził się 1 stycznia 1904 

roku w Sebastianowie w powiecie śremskim jako czwarte dziecko spośród jedenaściorga 

rodzeństwa, z rodziców Franciszka i Franciszki z domu Wolskiej. 10 stycznia został ochrzczony w 

świątyni parafialnej w Mchach, a 23 maja 1915 roku w tymże kościele przyjął Pierwszą Komunię 

Świętą. W latach 1911-1917 uczęszczał w Mchach do szkoły podstawowej. W środowisku 

rodzinnym wzrastał w duchu pobożności, obowiązkowości, pracowitości i patriotyzmu1. 

Jako trzynastolatek w roku 1917 rozpoczął naukę w gimnazjum salezjańskim w Oświęcimiu. 

Kierunek działalności tej placówki szkolno-wychowawczej jeszcze wtedy nadawali salezjanie, 

którzy formację podstawową otrzymali we Włoszech, a ich nauczycielami byli wychowankowie z 

czasów ks. Jana Bosko. Doświadczenia młodych Polaków wyniesione z Valsalice i Lombriasco 

pomogły im w organizowaniu i prowadzeniu domów na ziemiach polskich. Klimat wytworzony 

w Oświęcimiu poprzez praktyki pobożne, zastosowanie pedagogii sakramentów i praktyk 

pobożności miał sprzyjać pogłębianiu wiary wychowanków. Stosowany tam system prewencyjny 

księdza Bosko polegał między innymi na wpajaniu młodemu człowiekowi ducha pracy i uczenia 

go odpowiedniego traktowania obowiązków związanych z nauką i pobożnością2. 

Antoni Baraniak jako młody szesnastoletni gimnazjalista podczas nauki w Oświęcimiu 

zafascynował się księdzem Bosko, odkrył w sobie powołanie salezjańskie i postanowił je 

zrealizować. 21 lipca 1920 roku rozpoczął nowicjat w Kleczy Dolnej koło Wadowic i na jego 

zakończenie 28 lipca 1921 roku złożył pierwsze śluby zakonne. Przez kolejne trzy lata w Krakowie 

uzupełniał wykształcenie średnie i jednocześnie studiował filozofię. Baraniak przewyższał 

kolegów pod względem postępów w nauce i już wtedy zaczynał pisać wiersze w mowie Cycerona, 

które wysyłał do czasopisma łacińskiego „Alma Roma” w Rzymie. Podczas okolicznościowych 

akademii witał dostojnych gości, przemawiał w imieniu kolegów i reprezentował wspólnotę 

seminaryjną na ważniejszych uroczystościach, jak srebrny jubileusz w Oświęcimiu (rok 1923), czy 

też odpust w Różanymstoku (rok 1924)3.  

W latach 1924-1927 kleryk Baraniak zaliczył praktykę pedagogiczno-pastoralną w domu 

nowicjackim w Kleczy Dolnej, a od listopada w Czerwińsku nad Wisłą i w domu dziecka w 

                                                      

 Salesiano, professore nell’Istituto della Scienze Storiche all’Universita Cardinale Stefan Wyszyński di Varsavia, 
insegnante di storia della Chiesa nel postnoviziato a Ląd, direttore dell’Archivio Ispettoriale dell’Ispettoria di San 
Stanislao Kostka con sede a Varsavia. 
1  Cf Stanisław KOSIŃSKI, Arcybiskup Antoni Baraniak Metropolita Poznański (1904-1977), in: Chrześcijanie, t. VII, 
Bogdan BEJZE (a cura di), Warszawa 1982, p.232; Jarosław WĄSOWICZ, Arcybiskup Antoni Baraniak SDB. 
Wspomnienie w 50. rocznicę objęcia rządów w metropolii poznańskiej, „Kronika Wielkopolska”, Poznań 2008, 11(125), 
pp. 15-16. 
2  Cf Marek Tomasz CHMIELEWSKI, Kształcenie i wychowanie religijno-patriotyczne młodzieży śląskiej w szkołach 
Zgromadzenia Salezjańskiego we Włoszech w latach 1890-1902, „Studia Śląskie” 1999, nr 58, pp 245-255; Jan 
PIETRZYKOWSKI, Salezjański rodowód księdza Antoniego Baraniaka, in Z więzienia na stolicę arcybiskupią. 
Arcybiskup Antoni Baraniak 1904-1977,  Zygmunt ZIELIŃSKI (a cura di), Poznań 2010, pp 11-13.  
3  Archiwum Domu Nowicjackiego w Czerwińsku, Kronika Nowicjatu Salezjańskiego 1919-1924; Księga obserwacji; 
ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI CRACOVIA, Klecza Dolna, Protokół z  posiedzenia Rady Domu 10 VII 
1921; Józef  NĘCEK, Historia salezjanina – lata 1916-1972, Jeleń 1972, pp. 22-25 (dattiloscritto). 



 
2 
 

Warszawie. W domach formacyjnych cieszył się on dużym uznaniem i zaufaniem przełożonych. 

Jednak nie wynosił się z tego powodu nad innych, jak również nie zdradzał planów i zamiarów na 

przyszłość. W postępowaniu nawet z najbliższymi kolegami cechowała go pewna skrytość i 

powściągliwość w wypowiadanych słowach. Walory te dostrzegł kardynał August Hlond, który 

odwiedzał zakłady salezjańskie i powierzał mu w Warszawie delikatne zadania, zwłaszcza 

dotyczące kontaktów z nuncjaturą oraz urzędami kościelnymi i państwowymi. Współpracował też 

z Polską Agencją Prasową, głównie tłumacząc teksty z czasopism zagranicznych. W ramach 

wdzięczności ks. Józef Gawlina, późniejszy Biskup Polowy, w 1927 roku zafundował Baraniakowi 

podróż samolotem z Warszawy do Gdyni4. 

W połowie października 1927 roku Antoni Baraniak razem z klerykami: Józefem Nęckiem i 

Franciszkiem Tomasikiem został skierowany na czteroletnie studia teologiczne na Papieski 

Uniwersytet Gregoriański w Rzymie. Podczas studiów w Wiecznym Mieście mieszkał w Zakładzie 

Sacro Cuore, zbudowanym przez księdza Bosko. Start w nowym środowisku ułatwił mu kolega, 

kleryk Józef Matlak SDB, który już od roku studiował w Rzymie. Na Uniwersytecie Gregoriańskim 

czwartki były wolne od wykładów. W te dni student miał więcej czasu na naukę własną, 

zwiedzanie zabytków i zbieranie materiałów do miesięcznika pod tytułem „Młodzież Misyjna”5. 

W 1929 roku podjął dodatkowe studia z prawa kanonicznego w Instytucie św. Apolinarego w 

Rzymie. 3 sierpnia 1930 roku w Krakowie w kościele sióstr karmelitanek razem z diakonem 

Nęckiem i diakonem Tomasikiem otrzymał święcenia kapłańskie z rąk arcybiskupa Adama 

Stefana Sapiehy. Następnie wrócił do Rzymu w celu dokończenia doktoratu z teologii (1931) i 

doktoratu z prawa kanonicznego (1933). Podczas ostatniego etapu studiów dodatkowo pracował 

w Rocie Rzymskiej i Kongregacji Soboru6.  

Praca przy prymasach polski w poznaniu, na obczyźnie  

I w warszawie  

Późną wiosną 1931 roku ksiądz Baraniak otrzymał od księdza inspektora Antoniego Symiora 

(1882-1933) list zawiadamiający go, że po zakończeniu edukacji na Papieskim Uniwersytecie 

Gregoriańskim zostanie sekretarzem kardynała Augusta Hlonda. Prymas Polski polecił swojemu 

przyszłemu współpracownikowi uzyskać doktorat z prawa kanonicznego w Instytucie św. 

Apolinarego w Rzymie, a następnie odbyć praktykę w Rocie Rzymskiej. Na podstawie jego 

postępowania i przebiegu studiów można się domyślać, że o tej propozycji wiedział już 

nieoficjalnie wcześniej i podjął odpowiednie działania7.  

                                                      

4  Cf Józef  NĘCEK, Historia salezjanina, p. 35; Stanisław KOSIŃSKI, Arcybiskup Antoni Baraniak, pp. 242-243; Jarosław 
WĄSOWICZ, Arcybiskup Antoni Baraniak, p. 19. 
5  Cf Jan PIETRZYKOWSKI, Salezjański rodowód…, pp. 26-27. 
6  Cf Marian PPRZYKUCKI, Z kalendarium życia i prac ks. arcybiskupa Antoniego Baraniaka Metropolity Poznańskiego 
(do roku 1972), in W służbie Kościoła Poznańskiego. Księga Pamiątkowa na 70-lecie urodzin Arcybiskupa Metropolity 
dr. Antoniego  Baraniaka,  Ludwik BIERZELEWSKI (a cura di), Poznań  1974, p.9. 
7  Cf Jan PIETRZYKOWSKI, Salezjański rodowód, pp. 29-30. Ksiądz Dominik Zamiatała ustalił na podstawie materiałów 
zgromadzonych w Instytucie Pamięci Narodowej (IPN, sygn. 01011/1, mf. V14-16B/-12), że kardynał Hlond stanowisko 
sekretarza zaproponował ks. Władysławowi Kulczyckiemu z archidiecezji krakowskiej. Dopiero po odmowie z jego 
strony zaproponował księdzu Baraniakowi  funkcję sekretarza prymasa Polski i wysłał go na swój koszt na studia do 
Rzymu w Instytucie św. Apolinarego „Apolinaris”. Cf Dominik ZAMIATAŁA, Kierownik Sekretariatu Prymasa, in Z 
więzienia na stolicę arcybiskupią, p.48. 
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Kapłańskie życie księdza Baraniaka upływało w cieniu wielkich prymasów Polski. Od listopada 

1933 roku do śmierci Sługi Bożego kardynała Augusta Hlonda w październiku 1948 roku pełnił 

funkcję jego sekretarza. Towarzyszył on prymasowi Polski w jego wojennej tułaczce, pobycie w 

Rzymie, Lourdes, Hautecombe. Kiedy w roku 1944/1945 prymas Polski był internowany przez 

Niemców, ks. A. Baraniak przebywał we Francji. Ksiądz Baraniak podczas wojennego pobytu w 

Rzymie w Sacro Cuore i w różnych miejscach na terenie Francji utrzymywał korespondencję z 

kolegami i przełożonymi na ziemiach polskich. Różnymi drogami przekazywał cenne informacje, 

encyklikę papieża Piusa XII „Summi Pontificatus”, różne wskazania, a w poszczególnych 

przypadkach nawet wspierał materialnie8. W lipcu 1945 roku został przewieziony wojskowym 

samolotem amerykańskim do Rzymu9.  

Prymas Tysiąclecia arcybiskup Stefan Wyszyński chciał postępować podobnie jak jego poprzednik 

kardynał Hlond i dlatego prosił inspektora krakowskiego, ks. Jana Ślósarczyka, o pozostawienie 

księdza Baraniaka w Warszawie w charakterze sekretarza10. W styczniu 1949 roku arcybiskup 

Wyszyński zaproponował księdzu Baraniakowi pełnienie dodatkowej funkcji kapelana, a wkrótce 

poszerzył jego kompetencje o sprawy finansowe, jak podpisywanie czeków, dokonywanie 

przelewów, otwieranie, czytanie i segregowanie korespondencji. Po nominacji na sufragana 

gnieźnieńskiego w 1951 roku przestał pełnić funkcję kapelana i został mianowany Dyrektorem 

Sekretariatu Prymasa Polski. Władze komunistyczne dobrze zdawały sobie sprawę, że ks. 

Baraniak był osobą kompetentną, zaufaną i wtajemniczoną w poszczególne poczynania prymasów 

Polski: kard. A. Hlonda i kard. S. Wyszyńskiego11. Dlatego też następnego dnia po internowaniu 

prymasa Polski, to jest w nocy z 25 na 26 września 1953 roku znalazł się on w więzieniu śledczym, 

w Warszawie na Mokotowie przy ulicy Rakowieckiej. Ponownie obowiązki Dyrektora Sekretariatu 

Prymasa Polski podjął na początku listopada 1956 roku, to jest po uwolnieniu kardynała 

Wyszyńskiego z internowania w Komańczy, które nastąpiło 26 października tego roku12. Prymas 

Polski 3 listopada 1956 roku poinformował Sekretariat Stanu Stolicy Apostolskiej o uwolnieniu 

swojego pracownika. Biskup Baraniak pozostał w Warszawie na tym stanowisku do czerwca tego 

roku, do jest do nominacji na arcybiskupa archidiecezji poznańskiej13. 

Katorga więzienna i okres internowania 

Biskup Antoni Baraniak 26 września 1953 roku został wywieziony z rezydencji arcybiskupów 

warszawskich przy ul. Miodowej do więzienia karno-śledczego przy ul. Rakowieckiej w 

Warszawie. Bezpośrednio po internowaniu prymasa Polski kardynała Stefana Wyszyńskiego 

funkcjonariusze Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego przeprowadzili drobiazgową rewizję 

w celu zebrania materiałów potrzebnych do spreparowania procesu sądowego przeciwko wyżej 

                                                      

8  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI VARSAVIA, Korespondencja ks. dra Antoniego Baraniak SDB sekretarza 
kard. A. Hlonda Prymasa Polski z członkami Towarzystwa Salezjańskiego 1939-1945, zebrał ks. Stanisław KOSIŃSKI, 
Ląd 1971 (datiloscritto). 
9  Cf  Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka. Świadek. T. 1. Poznań 2009, pp. 65-66. 
10 Cf  J., w., pp. 17, 20. 
11  J. w., s. 110, 179. 
12  Cf Z kancelarii Księdza Prymasa, „Nostra” 5(1956), s. 6; Wiesław Jan WYSOCKI, Jacek ŻUREK, Wyszyński Stefan 
(1901-1981), Prymas Polski, in Leksykon duchowieństwa represjonowanego w PRL w latach 1945-1989, t. 1, Jerzy 
MYSZOR (a cura di), Warszawa 2002, pp.314-316. 
13  Cf Z kancelarii Księdza Prymasa, p. 6; Marian PRZYKUCKI, Z kalendarium życia i prac ks. arcybiskupa Antoniego 
Baraniaka Metropolity poznańskiego (do roku 1972), p. 10. 
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wymienionym hierarchom. W cieszącym się ponurą sławą areszcie śledczym biskup Baraniak był 

145 (cento quaranta cinque) poddawany długim przesłuchiwaniom i torturom. Metody stosowane 

podczas przesłuchań były nieraz ogromnie męczące i wyczerpujące, a czasem w wysokim stopniu 

poniżające jego godność. Bez żadnej odzieży zamknięto go na osiem dni w piwnicy bez okna, 

bardzo wilgotnej, gdzie z sufitu i ścian kapała woda. I on tam bez jedzenia i picia odprawił 

rekolekcje oraz postanowił, że nie będzie świadczył przeciwko kardynałowi Wyszyńskiemu i 

gotów jest oddać życie za sprawę Kościoła. Do końca życia na jego ciele pozostały wyraźne blizny 

będące pozostałością bicia i innych tortur. Z tego też powodu arcybiskup Baraniak czuł 

zażenowanie i dopiero pod koniec życia pozwolił się zbadać w Szpitalu Wojewódzkim w 

Poznaniu 14 . Informacje o torturowaniu biskupa przenikały do środowisk emigracyjnych na 

Zachodzie Europy, w tym do prasy, gdzie zamieszczono notatkę o jego rzekomej śmierci15.  

Okres pobytu w więzieniu do końca życia zniszczył zdrowie biskupa Baraniaka, ale nie złamał 

ducha. Od 12 sierpnia 1954 do 6 maja 1955 roku przebywał on w Szpitalu Więziennym w 

Warszawie na oddziale wewnętrznym. U pacjenta rozpoznano przewlekłe okresowe zaostrzające 

się zapalenie dróg żółciowych i pęcherzyka żółciowego z podejrzeniem o kamicę dróg żółciowych, 

przewlekły bezkrwawy nieżyt żołądka, przewlekłe zapalenie wyrostka robaczkowego, szkorbut 

zębów. Pobyt w szpitalu nie przerywał śledztwa, z wyjątkiem od połowy listopada 1954 do marca 

1955 roku. Po opuszczeniu szpitala nadal był poddawany złośliwym przesłuchaniom i oskarżany 

o popełnianie nieprawdziwych czynów16.  

Władze partyjno-rządowe oczekiwały, że w więzieniu biskup Baraniak załamie się i da się 

wykorzystać do spreparowania procesu sądowego przeciwko prymasowi Wyszyńskiemu 17 . 

Funkcjonariusze, którzy przesłuchiwali biskupa skarżyli się swoim mocodawcom, że więzień 

utrudnia im wypełnienie zadań ponieważ wciąż choruje, ostatnio przeszedł operację i brakuje 

konkretnych materiałów dowodowych. Działalność księdza Antoniego Baraniaka, a od roku 1951 

biskupa, poza udziałem z organizacją Wolność i Niepodległość, sprowadzała się w zasadzie do 

jego pośrednictwa w przekazywaniu przez kardynała Hlonda, a następnie arcybiskupa 

Wyszyńskiego różnych materiałów za granicę, a głównie do Watykanu za pośrednictwem obcych 

placówek dyplomatycznych w Polsce. Zgodnie z założeniem komunistów śledztwo powinno 

koncentrować się na zebraniu materiałów obciążających prymasa Wyszyńskiego i ewentualnym 

procesem przeciwko niemu. Mimo trwającego już dwa lata śledztwa, zeznania biskupa Baraniaka 

nie zostały opracowane pod względem dowodowym18. Niektórzy z funkcjonariuszy śledczych 

obawiali się, że może on umrzeć w więzieniu, lub pozostało mu jeszcze kilka miesięcy życia. Po 

przeniesieniu ze szpitala do celi więziennej zauważono u niego znaczny spadek wagi, kontynuację 

choroby i korzystanie z zabiegów lekarskich. Podczas pobytu w więzieniu biskup Baraniak był 

skutecznie izolowany od kontaktów z najbliższymi. Prawdopodobnie na szczytach władz 

Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego zrozumiano, że biskupa nie da się złamać. Męczennik 

czasów stalinowskich zachował niezłomną postawę w więzieniu i nie stał się narzędziem w rękach 

                                                      

14  Marek JĘDRASZEWSKI, p. 138. 
15  Edward NAWROT, Baraniak Antoni (1904-1977), salezjanin, arcybiskup poznański, in Leksykon duchowieństwa 
represjonowanego w PRL w latach 1945-1989, t. 1, Jerzy MYSZOR (a cura di), Warszawa 2002, pp.7-8. 
16  J. w., pp. 140, 143-144. 
17  Marek JĘDRASZEWSKI, p. 74. 
18  J. w., p. 167,181. 
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ludzi zamierzających skompromitować internowanego prymasa Polski kardynała Stefana 

Wyszyńskiego19.  

29 grudnia 1955 roku decyzją Naczelnej Prokuratury Wojskowej biskup Baraniak został zwolniony 

z więzienia. Nie było to równoznaczne z odzyskaniem wolności. Został on skierowany do ośrodka 

internowania, na który wybrano dom salezjański w Marszałkach koło Kępna na terenie 

archidiecezji poznańskiej 20 . Tego samego dnia podczas podróży z Warszawy do miejsca 

internowania wydarzył się wypadek samochodowy, w którym brał udział pojazd służbowy 

wiozący biskupa Baraniaka. Ten w późniejszych latach wspominał to wydarzenie, jako zamiar 

„wykończenia go”. Istnieje prawdopodobieństwo, czy też domniemanie wskazujące na motyw 

wywiezienia biskupa z Warszawy, żeby umarł w klasztorze, i w ten sposób nie  obciążał statystyk 

więziennych. Obiekt zakonny w Marszałkach znalazł się pod ścisłą całodobową kontrolą 

funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa. Warunki pobytu internowanego zostały zaakceptowane 

przez biskupa Michała Klepacza tymczasowego Przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski. 

Mógł on prowadzić korespondencje, przyjmować wybranych biskupów i bliskie mu osoby. Pismo 

precyzujące zasady internowania biskupa Baraniaka musiał także podpisać dyrektor domu i 

jednocześnie proboszcz parafii, ks. Władysław Chmiel21.  

Biskup Baraniak opuścił więzienie wyniszczony, a swego zrujnowanego zdrowia, nigdy już nie 

odzyskał. O stosowanych wobec niego szykanach i torturach nie lubił dzielić się z innymi. Duże 

napięcie psychiczne oraz wyczerpanie nerwowe spowodowały, że hierarcha ten po odzyskaniu 

wolności miał stałe kłopoty z koncentracją. Prawdopodobnie przeżycia te stały się przyczyną 

nieprzestrzegania punktualności, z której słynęli przecież prymasi Polski przy których on 

pracował. Podobnie też nabył nałogu palenia tytoniu, co uchodziło za rzecz naganną w 

Towarzystwie Salezjańskim22.  

W Marszałkach przełożony wspólnoty lokalnej i pozostali współbracia otoczyli biskupa Baraniaka 

troskliwą opieką i starali się zapewnić internowanemu jak najlepsze warunki do odzyskania sił po 

więziennej katordze. Jego organizm tak był wyczerpany, że nie mógł on odprawiać Mszy świętej 

w byłej domowej kaplicy. Dlatego też przygotowano mu w pokoju specjalną szafę z ołtarzem, przy 

którym codziennie sprawował Eucharystię23. 

                                                      

19  J. w., p. 166-167. 
20  Marszałki – wieś położona wśród lasów w południowej Wielkopolsce nad rzeką Prosną, oddalona kilka kilometrów 
od drogi łączącej Ostrzeszów z Grabowem. W 1930 salezjanie kupili majątek ziemski z budynkami gospodarczymi, 
domem dla służby, dużym budynkiem byłego domu dziecka. W latach 1931-1939 był tam studentat filozoficzny 
(postnowicjat), a po drugiej wojnie światowej do 1952 Niższe Seminarium Duchowne Towarzystwa Salezjańskiego. Dla 
młodzieży salezjanie prowadzili oratorium, a dla użytku okolicznych mieszkańców w 1936 przygotowali osobny 
budynek na kaplicę publiczną. Po zlikwidowaniu Niższego  Seminarium Duchownego przejęte lokale komuniści 
przeznaczyli na Państwowy Dom Opieki dla Dorosłych. Salezjanie pozostali w Marszałkach do obsługi małej parafii, 
która została utworzona w 1950. Por. Archiwum Diecezji Kaliskiej, t. Marszałki, Dekret erekcji parafii z 26 maja 1950 L. 
dz. 4371/50; Jan PIETRZYKOWSKI, Salezjanie w Polsce 1945-1989, Warszawa 2007, p. 293; Jan KRAWIEC, Powstanie, 
działalność i likwidacja Niższego Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego w Marszałkach, Kraków 2009, pp. 24-27. 
21 Cf Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka. Świadek…., pp. 224-225. 
22  Edward NAWROT, dz. cyt., s. 7-8. 
23   Szafa ta była przechowywana w domu salezjańskim w Marszałkach.  11 maja 2017 podczas okolicznościowej 
Konferencji: „Spotkanie Poświęcone Kościołowi Niezłomnemu”, razem z płaszczem i sutanną biskupa Baraniaka została 
ona przekazana do zbiorów Muzeum Żołnierzy Wyklętych i Więźniów Politycznych Polskiej Republiki Ludowej”, które 
zostało utworzone w byłym więzieniu przy ul. Rakowieckiej w Warszawie.   
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Już 4 stycznia 1956 roku odwiedził Marszałki ksiądz inspektor Jan Ślósarczyk z Krakowa, a 

tydzień później przybyli: biskup Klepacz i biskup Zygmunt Choromański – Sekretarz Konferencji 

Episkopatu Polski24. Wyżej wymienieni hierarchowie w styczniu tego roku podjęli starania o 

zezwolenie władz na wyjazd biskupa Baraniaka do Krynicy Zdroju. Stosowne zezwolenie zostało 

wystawiono 23 stycznia 1956 roku. Wkrótce zostało ono cofnięte z przyczyn: odmowy biskupa 

przyjęcia Powiatowego Referenta do Spraw Wyznań i nieskorzystania ze służbowego samochodu 

i opieki medycznej na wyjazd. Jako oficjalny powód odmowy wyjazdu Minister do Spraw Wyznań 

podał za pośrednictwem przedstawiciela Wojewódzkiej Rady Narodowej z Poznania 

zakomunikował: samowolne opuszczanie Marszałek – chodziło o jeden wyjazd do fryzjera w 

Ostrzeszowie – i niedopełnienie zobowiązania nieprzyjmowania gości. Wobec zaistniałej sytuacji 

biskup odmówił skorzystania z badań komisji lekarskiej wyznaczonej przez władze 

komunistyczne i poprosił o zaniechanie podobnych wizyt i domagania się o każdej porze 

osobistych z nim rozmów25. Przez kolejne dwa miesiące biskup Baraniak prowadził skromne życie 

w domu salezjańskim. W tym czasie odwiedzali go salezjanie, zaprzyjaźnieni duchowni i 

utrzymywał liczną korespondencję z przedstawicielami Rodziny Salezjańskiej26. 

Wyjazd do krynicy i uwolnienie 

Mimo okazywanej przez salezjanów troski, zdrowie biskupa Baraniaka nie poprawiało się. Wobec 

takiego stanu rzeczy Episkopat Polski w wyniku kolejnych pertraktacji, wymusił na władzach 

partyjno-państwowych możliwość kuracji dla wyniszczonego zdrowiem niezłomnego biskupa. 

Pod koniec marca biskup otrzymał zezwolenie na wyjazd do Krynicy na okres trzech miesięcy. 

Prawdopodobnie 1 kwietnia 1956 roku 27  hierarcha wyjechał z Marszałek do Krynicy, gdzie 

zawiózł go kolega z lat seminaryjnych, ksiądz Stanisław Rokita inspektor Inspektorii św. 

Stanisława Kostki z siedzibą w Łodzi28. Biskup Baraniak zamieszkał w domu wypoczynkowym 

sióstr Elżbietanek (Congregatio Sororum a Sancta Elisabeth) przy ulicy Pułaskiego29. Tutaj został 

on poddany kompleksowemu leczeniu. Z powodu słabych postępów w odzyskiwaniu utraconego 

zdrowia pobyt biskupa, na prośbę zainteresowanego, przedłużono w Krynicy do końca 

                                                      

24  Cf Jarosław WĄSOWICZ, Troska salezjanów o bpa Antoniego Baraniaka SDB w okresie jego internowania w 
Marszałkach (29 grudnia 1955 r. – 1 kwietnia 1956 r.), „Seminare. Poszukiwania naukowe” 25(2014), nr 1, pp. 160-161. 
25 ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI PIŁA, Acta Hlondiana, sygn. AH V-15, Protokół rozmowy z Leonardem 
Łącznym, naczelnikiem Wojewódzkiej Rady Narodowej do Spraw Wyznań z Poznania odnośnie pobytu biskupa 
Antoniego Baraniaka w Marszałkach, sporządzony przez ks. Władysława Chmiela, dyrektora salezjańskiego domu w 
Marszałkach, Marszałki 4 II 1956, s. 92-95. 
26  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI PIŁA, Spuścizna arcybiskupa Antoniego Baraniaka SDB, t. 
Korespondencja rok 1956. 
27 Taką datę biskup Baraniak pozostawił na swoim portrecie ofiarowanym do domu w Marszałkach, na pamiątkę 
trzymiesięcznego w nim pobytu podczas internowania. Umieścił na nim pamiątkowy adres: „Domowi Salezjańskiemu 
w Marszałkach, który w dniach 29 grudnia 1955 r. do 1 kwietnia 1956 r. był dla mnie przystanią pokoju po burzliwych 
przeżyciach więzienia, z całego serca błogosławię + Biskup Antoni Baraniak, Marszałki 2 grudnia 1956 r.” W 
dokumentacji wytworzonej przez Urząd do Spraw Wyznań jako data wyjazdu z Marszałek pojawia się 3 kwietnia 1956. 
Cf Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka, t. 1, Świadek…, p. 257; Jarosław WĄSOWICZ, Troska salezjanów o bpa 
Antoniego Baraniaka SDB w okresie jego internowania w Marszałkach (29 grudnia 1955 r. – 1 kwietnia 1956 r.), „Seminare. 
Poszukiwania naukowe” 1(2014), p. 162. 
28 Wyjazd do Krynicy odbył się w dramatycznych okolicznościach. Szoferem zaprzyjaźniony z salezjanami mieszkaniec 
Łodzi, który poprzedniego dnia dokładnie przygotował  samochód do drogi. Nad ranem, w dzień podróży zauważył on 
ślady włamania do garażu, ale nic nie zginęło. Podczas podróży do Marszałek, wydarzyła się mała katastrofa. Szofer 
zauważył brak jednej części w aucie. Ksiądz inspektor przyjechał bardzo spóźniony i zabrał biskupa do Łodzi. Dopiero 
po przybyciu na miejsce opowiedział koledze o tym wydarzeniu. Cf Marek JĘDRASZEWSKI, dz., cyt., pp. 257-258. 
29  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI PIŁA, Acta Hlondiana, sygn. AH-15, Biskup Baraniak do księdza 
Władysława Chmiela, Krynica 12 IV 1956, p. 114. 
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października 1956 roku. Podczas trwania kuracji także odwiedzali go salezjanie. To oni 3 sierpnia 

1956 roku w kaplicy domu kuracyjnego zorganizowali mu spóźnione o rok uroczystości 

jubileuszowe:  25 – lat kapłaństwa i 5-lecia przyjęcia sakry biskupiej30. 

Biskup Baraniak doczekał się wolności na skutek politycznych „wydarzeń październikowych 1956 

roku”, kończących system rządów stalinowskich w Polsce. Ksiądz Chmiel otrzymał z Krynicy 

telegraficzną wiadomość o powrocie rekowalescenta do Warszawy. Jednak tego dnia biskup 

pierwsze kroki z Krynicy skierował do salezjańskiego studentatu filozoficznego (postnowicjatu) w 

Krakowie. W przemowie do współbraci wspomniał, że w czasie pobytu w areszcie śledczym 

często wracał myślami do domów salezjańskich w Oświęcimiu i Krakowie, gdzie przeżywał 

formację początkową i modlił się do św. Jana Bosko. Przyznał, iż „duch pogody i odwagi 

zaczerpnięty w Towarzystwie Salezjańskim był mu umocnieniem w ciężkich chwilach, jakie 

przeżywał”. Salezjanom życzył natomiast, aby mogli znowu powrócić do dawnej pracy wśród 

szkół i zakładów pełnych młodzieży31. 

W pierwszych tygodniach na wolności biskup Baraniak wykorzystywał każdą wolną chwilę do 

odwiedzenia placówek salezjańskich. Wprost w tryumfalnym pochodzie, spotykał się ze 

współbraćmi i licznie zgromadzonymi wiernymi. Podczas wspólnej podróży z Warszawy do 

Gniezna z kardynałem  Wyszyńskim 14 listopada 1956 roku zatrzymał się w studentacie 

filozoficznym (postnowicjacie) w Kutnie-Woźniakowie. Odbył dziękczynną pielgrzymkę do Maryi 

Wspomożycielki Wiernych w Oświęcimiu i do Matki Boskiej Królowej Polski na Jasnej Górze w 

Częstochowie. Ponadto odwiedził placówki salezjańskie w Warszawie, Łodzi, Częstochowie na 

Stradomiu, Marszałkach,  Poznaniu, Szczyrku, Lublinie, Lubinie Legnickim, Kielcach, domy 

nowicjackie w Kopcu i Czerwińsku nad Wisłą, gdzie 21 listopada 1956 roku dokonał obłóczyn 

nowicjuszy. Na pamiątkę tego wydarzenia przekazał do kaplicy piękny nowy mszał32.  

Na stolicy arcybiskupiej w poznaniu  

W dniach od 6 maja do 16 czerwca 1957 roku biskup Baraniak towarzyszył prymasowi Polski 

kardynałowi Wyszyńskiemu w podróży i pobycie w Rzymie. Nominację na arcypasterza 

archidiecezji poznańskiej otrzymał on od papieża Piusa XII. Bulla nominacyjna została 

wystawiona 30 maja 1957 roku33.  

Arcybiskup Baraniak przyznawał się ciągle do przynależności do Towarzystwa Salezjańskiego, 

chociaż tego zbytnio nie manifestował. Swój ingres do poznańskiej katedry rozpoczął 6 

października 1957 roku od odprawienia Mszy św. w kościele parafialnym w Marszałkach. 

                                                      

30  Cf Echa jubileuszów, „Nostra” 4(1956), p. 10; Marek JĘDRASZEWSKI, dz., cyt., s. 264-265. 
31  Cf Jan ŚLÓSARCZYK, J. Em. Ks. Stefan Kardynał Wyszyński i J. E. Ks. Biskup Antoni Baraniak na wolności!, „Nostra” 
5(1956), pp. 1-2; Biskup Baraniak wśród nas, Tamże, p. 5. 
32  Cf Echa radosnych dni, „Nostra” 5(1956), pp. 6-8; Biskup Baraniak z kardynałem Wyszyńskim 10 IV 1957 przybył 
prywatnie do Czerwińska nad Wisłą. Goście zostali powitani przez salezjanów i licznie zgromadzonych parafian. Gość 
zapowiedział dwa dni wcześniej swoje przybycie. Z powodu braku czasu biskup płocki Tadeusz Zakrzewski  nie został 
zaproszony, tylko o wydarzeniu dowiedział się od osób trzecich. Z tego powodu poczuł się dotknięty i za kilka dni 
dyrektor domu ks. Hieronim Pixa i proboszcz parafii ks. Marcin Kaźmierczak udali się do Kurii Biskupiej w Płocku z 
przeprosinami. Por. Czerwińsk Kronika Domowa 1957; Relacja ustna ks. Hieronima Pixy, Rzym 14 VIII 1993; relacja 
ustna ks. Stanisława Stachowa, Bydgoszcz 10 V 2018. 
33  Pius XII papież, Bulla nominacyjna Arcybiskupa Poznańskiego, „Miesięcznik Kościelny Archidiecezji Poznańskiej” 
8(1957), nr 10, pp. 306-307; Bernard KOŁODZIEJ, Na stolicy poznańskiej – działalność duszpasterska, in Z więzienia na 
stolicę arcybiskupią, pp. 92-93. 
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Następnie podczas trasy przejazdu nawiedzał świątynie w Środzie, Zaniemyślu i innych 

miejscowościach. Bezpośrednio po ingresie zamiast udać się na uroczysty posiłek do Wyższego 

Seminarium Duchownego w Poznaniu, najpierw w pałacu, w wąskim gronie przyjaciół – w tym 

trzech salezjanów: księdza inspektora Nęcka, księdza inspektora Rokity i księdza dr. Matlaka – 

odbyła się „herbatka”. Gest ten był w pewnym sensie odpowiedzią na zbyt chłodne 

zaakceptowanie nowego arcybiskupa przez niektórych członków Kapituły Katedralnej34. 

Na początku posługi w Poznaniu zasmucały arcybiskupa Baraniaka krytyczne opinie, które do 

niego docierały. Niektórzy księża archidiecezji poznańskiej narzekali, że otrzymali biskupa który 

ciągle choruje.  Prymas Polski Kardynał Stefan Wyszyński miał się wyrazić, że obaj inspektorzy 

salezjańscy zbytnio męczą arcybiskupa zaproszeniami do salezjanów, jakby on był biskupem 

salezjańskim, a nie poznańskim. Dodatkowo pracownicy z pałacu prymasowskiego powielali 

nieprawdziwe i niepochlebne opinie na temat jego zbyt licznych pełnionych publicznie posług w 

celu zdobycia popularności35.  

Prawdą jest, że w 1957 roku przełożonymi inspektorii polskich byli koledzy księdza arcybiskupa z 

okresu formacji podstawowej: ksiądz Stanisław Rokita w Łodzi (1947-1959) i ksiądz Józef Nęcek z 

Krakowa (1957-1963). Do tego ścisłego grona dołączyli jeszcze: ksiądz dr Józef Matlak (1904-1977) 

– kolega wyżej wymienionych, ksiądz dr Wilhelm Dworowy (1912-1995) – przełożony domu 

zakonnego w Poznaniu oraz ksiądz dr Artur Słomka pracujący w Ramsey koło Nev Yorku w 

Stanach Zjednoczonych, który podczas urlopów spędzanych w Polsce zawsze odwiedzał 

arcybiskupa Baraniaka36. Jak ustalił w swoich badaniach biskup Jędraszewski, to głównie trzech 

współbraci zakonnych (Rokita, Nęcek, Dworowy) zatroszczyło się skutecznie o zdrowie 

salezjanina w fioletach. Dlatego też Baraniak odpowiadając pozytywnie na ich zaproszenia 

poczuwał się jednocześnie do wyrażenia swojej wdzięczności względem Towarzystwa 

Salezjańskiego37.  

Kontakty przyjacielskie głównie w tym gronie były podtrzymywane do końca życia arcybiskupa. 

Wcześniej, to jest w latach 1948-1957 ksiądz Nęcek był dyrektorem domu zakonnego i 

proboszczem parafii Najświętszego Serca Jezusa we Wrocławiu. Rządcy diecezji nie byli 

zachwyceni, że Baraniak podczas przyjazdów do tego miasta omijał pałac biskupi, a zatrzymywał 

się na plebanii. Te wprost mało znaczące wydarzenia były ujemnie odbierane przez poszczególne 

Kurie Biskupie i nie wpływały pozytywnie na ocenę salezjanów. Jak widać etykieta jest ważna w 

Kościele, a jej zaniedbanie jest ujemnie oceniana przez hierarchów38. Wieczorem 20 maja 1964 roku 

Baraniak podczas powrotu z Warszawy do Poznania wstąpił do Wyższego Seminarium 

Duchownego w Lądzie nad Wartą. Arcybiskup odprawił Mszę świętą i uczestniczył we wspólnej 

kolacji. Wypada dodać, że w latach 1963-1966 mieszkał na stałe w seminarium ks. Nęcek – 

wykładowca teologii moralnej 39 . Podobnie też podczas przejazdów odwiedzał ks. Rokitę w 

                                                      

34 Cf Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka. Kalendarium działań SB, t. 2, Poznań 2009, pp. 19, 24. 
35  J. w., p. 76. 
36  Podczas pobytu arcybiskupa Baraniaka w 1962 roku w Rzymie na Soborze Watykańskim II ksiądz Słomka wręczył 
mu 500 dolarów amerykańskich. Cf Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka, t. 1, p. 438. 
37  Cf Marek JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka, t. 2, P. 79. 
38  Józef NĘCEK, Historia salezjanina 1916-1972, Jeleń 1972, p. 152. 
39   Archiwum Wyższego Seminarium Duchownego w Lądzie, Kronika Domu Lądzkiego 1958-1961; Jan 
PIETRZYKOWSKI, Salezjanie w Polsce 1945-1989, Warszawa 2007, p. 97. 
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Lutomiersku koło Łodzi, gdzie w latach 1966-1972 pełnił on obowiązki przełożonego wspólnoty 

lokalnej40. 

20 maja 1964 roku arcybiskup Baraniak odpowiadając księdzu rektorowi Józefowi Strusowi na 

słowa powitania w Lądzie, wypomniał że Przełożony Generalny z Turynu polecił mu 

zaopiekować się domami salezjańskimi w Polsce. Ksiądz Generał Luigi Ricceri (1965-1977) 

doceniał walory intelektualne polskiego hierarchy, skoro na koszt Towarzystwa Salezjańskiego w 

sierpniu 1969 roku zaprosił arcybiskupa do Turynu w celu omówienia spraw związanych z 

przygotowaniem XX Kapituły Generalnej Specjalnej dla posoborowej odnowy 41 . Wypada 

nadmienić, że (arcy)biskup Baraniak chętnie udzielał święceń kapłańskich salezjanom w 

Oświęcimiu, Lądzie i Krakowie. Chętnie uczestniczył w jubileuszach domów i współbraci, jak 

księdza dr. Antoniego Hlonda (1959) czy koadiutora Jana Repaka podczas rekolekcji zakonnych w 

Lądzie (1961)42. 

Dzięki pozycji i autorytetowi jaką cieszył się arcybiskup Baraniak w Episkopacie Polskim udało się 

wprowadzić wspomnienie Matki Bożej Wspomożycielki Wiernych we wszystkich diecezjach w 

Polsce. Salezjanie, obecni od 1892 roku w zaborze austriackim, rozwijali święto Maryi 

Wspomożycielki Wiernych jako uroczystość głównej Patronki Towarzystwa św. Franciszka 

Salezego43. Pionierzy dzieła salezjańskiego od chwili przybycia na ziemie polskie propagowali kult 

Maryi Wspomożycielki w swoich placówkach szkolno-wychowawczych: szkołach, internatach, 

domach dziecka, kościołach i funkcjonujących przy nich oratoriach dla młodzieży męskiej44.  

Inspektorzy: ks. Jan Ślósarczyk z Krakowa i ks. Stanisław Rokita z Łodzi, już pod koniec lat 

czterdziestych XX wieku prosili Episkopat, aby poparł projekt wprowadzenia wspomnienia 

obowiązkowego Matki Bożej Wspomożenia Wiernych we wszystkich diecezjach. W 1954 roku, 

przed Międzynarodowym Kongresem Maryjnym w Rzymie, tylko 11 biskupów diecezjalnych 

wysłało indywidualne petycje do Stolicy Apostolskiej 45 . Bardziej sprzyjające okoliczności 

„zalegalizowania” kultu Wspomożycielki Wiernych w Polsce nastały w okresie realizacji 

Jasnogórskich Ślubów Narodu z 26 sierpnia 1956 roku i przygotowywania Wielkiej Nowenny 

przed obchodami Sacrum Poloniae Millenium. Prymas Tysiąclecia kard. Stefan Wyszyński, 

szczególnie od 1957 roku, w kazaniach i przemówieniach często określał Najświętszą Maryję 

Pannę tytułem  Dziewica Wspomożycielka46. Przełożeni polskich inspektorii: ks. mgr S. Rokita z 

                                                      

40  Cf Andrzej ŚWIDA,  Inspektorzy polskich prowincji salezjańskich, część trzecia, Warszawa 1990, pp. 52-54. 
41   Cf Morand Wirth, Da don Bosco ai nostri giorni. Tra storia e nuove sfide, LAS-Roma 2000, p. 447; Marek 
JĘDRASZEWSKI, Teczki na Baraniaka. Kalendarium działań SB, pp. 233, 392-393. 
42  Kronika Domu Lądzkiego 1958-1961; Luigi RICCERI, Monsignor Antonio Baraniak. Arcivescovo metropolita di 
Poznań, Roma 1977, pp. 2-4 (druk ulotny); Andrzej ŚWIDA, Zakorzeniony w Zgromadzeniu /Ze wspomnień o śp. ks. 
abp. Antonim Baraniaku/, „Nostra. Biuletyn Salezjański” 1978, nr 175, pp.114-116; Konrad BIAŁECKI i inni, Arcybiskup 
Antoni Baraniak 1904-1977, Poznań-Warszawa 2017, pp. 414-431. 
43  Cf Krystyna KUŹMAK, Kult liturgiczny NMP Wspomożenia Wiernych w obrządku rzymsko-katolickim, w: Maryja 
Wspomożenie Wiernych. Studium dogmatyczno-historyczne, Stefan PRUŚ (a cura di), Warszawa 1986, pp. 167-169.  
44  Por. Odpust Najśw. Maryi Panny Wspomożycielki Wiernych, PS, 1(1917), nr 3-4,p. 1; Nowenna do Najśw. P. Maryi 
Wspomożenia Wiernych, „Pokłosie Salezjańskie” 1(1917), nr 2, pp. 7-12; Nabożeństwo do Najśw. Maryi P. Wspomożenia 
Wiernych, „Pokłosie Salezjańskie” 2(1918), nr 7-8, pp. 8-10; Uroczystość Matki Bożej Wspomożenia Wiernych, „Pokłosie 
Salezjańskie” 22(1938), nr 5, pp. 134-135. 
45  ARCHIVIO SALESIANO INSPETTORIALE DI VARSAVIA, t. Kurie Biskupie, Gdańsk Oliwa, ks. S. Rokita do ks. 
Andrzeja Wronki, Łódź 9 IX 1948. 
46  Cf Z przemówień Jego Eminencji Księdza kardynała Stefana Wyszyńskiego Prymasa Polski, in Virgo Auxiliatrix. 
Wspomożycielka Wiernych, opracował Lucjan STRADA, Częstochowa 1971, pp. 8-77 (dattiloscritti). 
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Łodzi i ks. dr J. Nęcek z Krakowa, nie zaniedbali tej dogodnej sytuacji. 24 maja 1958 roku w 

Warszawie, wspólnie z prowincjałami, podpisał petycję do prymasa Polski ich kolega z lat 

seminaryjnych, Antoni Baraniak, arcybiskup metropolita poznański 47 . Tekst prośby zawierał 

historyczny opis kultu i święta Matki Bożej Wspomożenia Wiernych w Kościele powszechnym i w 

Towarzystwie Salezjańskim, a także wskazywał na potrzebę wprowadzenia tego wspomnienia w 

Polsce ze względu na specyficzną sytuację wyznaniową w naszym kraju48. Już 5 września 1958 

roku na Jasnej Górze przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski przedstawił zebranym 

biskupom treść petycji salezjanów. Tym razem, po przemówieniu prymasa Polski, sprawę poparli 

wszyscy hierarchowie49. 4 grudnia 1958 roku Kongregacja Obrządków rozszerzyła święto 24 maja 

– Maryi Wspomożycielki Wiernych – na całą Polskę jako wspomnienie obowiązkowe50. 

Nie sposób pominąć wkładu arcybiskupa Baraniak w powstanie zbioru „Acta Hlondiana”, 

składającego się z ponad piętnastu tysięcy stron maszynopisu oprawionego w 103 tomy. Wielkim 

entuzjastą prymasa Hlonda był salezjanin i historyk, ksiądz Stanisław Kosiński (1923-1991) 

profesor Wyższego Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego w Lądzie nad Wartą. 

Większość swojego życia poświęcił on na zbieranie pisemnej spuścizny prymasa Hlonda, 

obejmującej pisma, korespondencję i dokumentację51. Ogromnego poparcia temu dziełu udzielił 

metropolita poznański oraz prymas Polski kardynał Stefan Wyszyński. Dzięki ich życzliwości 

ksiądz Kosiński miał umożliwioną kwerendę w archiwach kościelnych archidiecezjalnych w 

Gnieźnie, w Warszawie i w Poznaniu. Ponadto wyżej wymienieni hierarchowie regularnie 

wspomagali materialnie salezjańskiego badacza w jego poszukiwaniach prowadzonych zarówno 

w kraju jak i za granicą. Ksiądz arcybiskup Baraniak osobiście zabiegał o to, by „Acta Hlondiana” 

były coraz pełniejsze pod względem bazy źródłowej, udostępniając własne zbiory i ułatwiając 

dotarcie do innych zbiorów prywatnych. Dzięki benedyktyńskiej pracy księdza Kosińskiego wiele 

dokumentów zostało ocalonych od zniszczenia. Zbiór ten stanowi znaczne ułatwienie dla badaczy 

i historyków, którym pozwala na wnikliwsze zrozumienie istotnych spraw i problemów historii 

Kościoła w Polsce i Towarzystwa Salezjańskiego w pierwszej połowie XX wieku52. 

Arcybiskup Baraniak przyczynił się do rozwoju dzieła salezjańskiego w Poznaniu. Dzięki jego 

życzliwej postawie Towarzystwo Salezjańskie podjęło pracę duszpasterską i młodzieżową w 

nowej dzielnicy tego miasta, Winogrady. Od roku 1958 jeden ksiądz obsługiwał kaplicę jako 

kapelan i wikariusz parafii św. Wojciecha. Dekretem z 19 sierpnia 1966 roku arcybiskup ustanowił 

                                                      

47  Memorandum do Jego Eminencji Ks. Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 24 V 1958, in Virgo Auxiliatrix…, 
pp. 89-97. 
48  Cf Stefan PRUŚ, Rodzina Salezjańska apostołem i ośrodkiem kultu Maryi Wspomożycielki na ziemi polskiej, in 
Maryja Wspomożenie Wiernych…., pp. 275-276. 
49  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI VARSAVIA, Ad Pedes Pii XII Papae Mariani-Polonia  (fotografia tekstu), in 
Festum Auxiliatricis (documenta), Cracoviae 1958. Ks. Bolesław Filipiak był audytorem Roty Rzymskiej i w 1958 przywiózł 
paliusz metropolicie poznańskiemu abp. A. Baraniakowi. Pap. Pius XII zmarł 9 X 1958, zanim prośba dotarła do niego.  
Przyjął ją jego następca pap. Jan XXIII. Zgoda na ustanowienie tego wspomnienia na terenie Polski była jednym z 
pierwszych aktów papieża Jana XXIII.  
50  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI VARSAVIA, Sacra Congregatio Rituum, Dioecestum Poloniae, Prot. N. 
D. 37/958, C. Card. Cicognani S. R. C. Prefectus, in Stanisław Rokita, Okólniki 1947-1959, Okólnik z 1 I 1959, L. dz. 1/59; 
Wincenty ZALESKI, Rok liturgiczny, Warszawa 1989, p. 343; Franciszek SOCHA,  Rodzina Salezjańska apostołem i ośrodkiem 
kultu Maryi…, p. 81.   
51   Cf Jan PIETRZYKOWSKI, Początki i dzieje Wyższego Seminarium Duchownego w Lądzie. „Seminare. Poszukiwania 
naukowe” 14(1998), p. 81. 
52  Cf Mirosław HOŁOWNIA,  Ksiądz Stanisław Kosiński (1923-1991) – twórca zbioru Acta Hlondiana. Lublin 1994, pp.85-88 
(dattiloscritto Archivio Salesiano Inspettoriale di Varsavia). 
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samodzielny wikariat duszpasterski, a 12 października 1972 roku przełożony generalny ksiądz 

Alojzy Ricceri utworzył dom zakonny pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia Maryi. Z powodu 

trudności ze strony władz wojewódzkich dopiero 29 maja 1975 roku arcybiskup Baraniak 

erygował parafię pod wezwaniem św. Jana Bosko i przekazał ją Towarzystwu Salezjańskiemu. W 

następnych latach wznoszono dwupoziomową świątynię w kształcie „Namiotu Przymierza” i 

inne budynki. Od adwentu 1979 roku odprawiano nabożeństwa w prowizorycznym dolnym 

kościele53. Na terenie rozwijającej się parafii mieszkało około 20 000 wiernych. W połowie lat 

siedemdziesiątych katechizacją objęto 170 przedszkolaków, 2 600 dzieci ze szkół podstawowych i 

980 młodzieży pracującej i ze szkół średnich. Przy kościele działała apteka i darmowa kuchnia, a w 

domu młodzieżowym mieszkało około 60 studentów, których nie stać było na opłacenie stancji54. 

Z przytoczonych przykładów można wyciągnąć wnioski, że arcybiskup Baraniak do końca życia 

czuł się salezjaninem i niejednokrotnie dawał temu dowody. Dodatkowo potwierdza to także 

akapit zamieszczony w jego krótkim testamencie duchowym: „Dziękuję umiłowanemu 

Zgromadzeniu Salezjańskiemu, do którego miałem szczęście i zaszczyt należeć. Ono formowało 

mój umysł, wolę i serce w duchu świętego Jana Bosko, wielkiego kapłana, zakonnika i męża 

Kościoła”55. Niektóre z decyzji arcybiskupa Baraniaka na trwałe wpisały się w rozwój dziejów 

Towarzystwa Salezjańskiego w Polsce. 

  

                                                      

53  Cf Uroczystość wmurowania kamienia węgielnego pod kościół parafialny ku czci św. Jana Bosko w Poznaniu na 
Winogradach, „Nostra. Biuletyn Salezjański” 1978 nr 171, pp. 67-71; Zofia LEITGEBER, Salezjańska parafia św. Jana 
Bosko w Poznaniu na Winogradach (próba wspomnień na bazie historycznych faktów), Poznań 1996-1997, pp. 18-19, 32, 
43. 
54  ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI WROCŁAW, T. Poznań-Winogrady. Protokół z wizytacji nadzwyczajnej 
domu zakonnego przeprowadzonej przez Delegata Księdza Generała, ks. Stanisława Rokitę, 18-20 I 1975; Jan 
PIETRZYKOWSKI, Salezjanie w Polsce 1945-1989, Warszawa 2007, pp. 223-224. 
55 ARCHIVIO SALESIANO ISPETTORIALE DI VARSAVIA, T. Abp. A. Baraniaka, Testament duchowy (kopia). Poznań 
11 IX 1976, p. 1. 
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